SCENARIUSZ MONTAŻU SŁOWNO-MUZYCZNEGO PT.:” KOCHAM CIĘ ŻYCIE”

OSOBA 1

Japońska wersja Psalmu 23

                          Panu zawdzięczam chwile zadumy

                          I obraz ciszy, które kreśli przed moimi oczami –

                          Abym mogła zachować pogodę ducha 

                          I podołać zadaniom –

                                                                             w spokoju moich myśli;

                          Jego królestwo obdarza nas pokojem.

                          Bo choć każdego dnia tylu sprawom stawiać mam czoło,

                          Nie znam lęku, kiedy wiem, że Pan jest przy mnie.

                          Jego trwanie ponad czas

                          I znaczenie nad wszystkie miary,

                          Utrzymują mnie w równowadze.

                          Pan mnie wzmacnia i pokrzepia w toku moich zajęć,

                          Gdy namaszcza mego ducha ciszą i spokojem.

                          Wypełnia się czara mojej radości -

                          Harmonia i obfite plony

                          Stają się owocem mego czasu.

                          Będę więc odbywać swą wędrówkę w pokoju mego Pana

                          I na zawsze mieszkać w błękitnych sklepieniach

                          Jego domu.

 OSOBA 2                                                       

M. Braun  „ Jeżelibyś mnie spytał…”

                          Jeżelibyś mnie spytał, któryś jest na niebie,…

                          Czym być chcę, czego pragnę, a dasz mi od

                                                                                            siebie,…

                          Czy mądrości tej, która wszelki byt przewierci, 

                          Czy złota albo władzy, która świat otworzy,

                          Czy życia, które wszelkiej ma oprzeć się śmierci,

                          Czy sławy, którą każdy mój oddech pomnoży?

                          Albo mocy ogromnej, wydartej wieczności,

                          Nie zapragnąłbym również, choć szczęściem

                                                                                       napawa – 

                          O jedno bym cię prosił: daj mi tej miłości, 

                          Przed którą niczym mądrość, moc, życie i sława.

NARRATOR
Spojrzyj w me serce, (…)

I choć przez chwilę usłysz, co w nim śpiewa,

A ujrzysz wielką miłość w tej otchłani,

Co kocha ludzi, kamienie i drzewa…

OSOBY 3 i 4



W. Eichelberger „Być tutaj”

             ONA:   Jestem zimą i chłodem.

             ON:      Jestem latem i gorącem.

             ONA:   Jestem księżycem i nocą.  

             ON:      Jestem słońcem i dniem.

             ONA:   Jestem wodą i morzem.

             ON:      Jestem suchym lądem.

             ONA:   Jestem doliną.

             ON:      Jestem górą.

             ONA:   Jestem ziemią. 

             ON:      Jestem niebem.

ON:     Bez nas nie byłoby życia. Ty jesteś niezbędna. Ja jestem niezbędny. Ale powiedz mi:         

            do czego tak naprawdę jestem ci potrzebny?

ONA:   Jesteś mi potrzebny przede wszystkim po to, żeby przez kontrast z tobą wydobyć 

            Wszystkie moje cechy, żebym mogła stać się w pełni sobą, w pełni kobietą. A do  

            czego ja ci jestem potrzebna?

ON:     Dzięki temu, że ty jesteś taka, jaka jesteś, ja mogę łatwiej wyodrębnić siebie. Gdyby 

            nie twoja czerń, nie byłoby widać, że jestem biały. Gdyby nie moja biel, nie byłoby 

            widać twojej czerni. Na tyle, na ile ja istnieje, na tyle ty możesz się odróżnić i na 

            odwrót. Tak jak z górą i z doliną. Dolina pozwala zaistnieć górze, a góra dolinie.

            Jesteśmy tacy różni i oboje niezbędni.

            Powiedz mi więcej więcej tym, jaka jesteś.

ONA:  Łatwiej  mi przychodzi być otwartą i rozluźnioną.

ON:     Łatwiej mi przychodzi być zamkniętym i spiętym.

ONA:  Lepiej czuję.

ON:     Lepiej nazywam.

ONA:  Bez trudu zauważam podobieństwa i łącze.

ON:     Z łatwością dzielę i rozróżniam.

ONA:  Potrafię czekać.

ON:     Potrafię się spieszyć.

ONA:  Łatwiej mi odpoczywać.

ON:     Łatwiej mi długo i wytrwale pracować.

ONA:  Częściej jestem bliżej ziemi, bliżej własnego ciała.

ON:     A ja częściej wyobrażam sobie i przewiduje.

ONA:  Potrafię burzyć to, co stare.

ON:     A ja dzięki temu mogę tworzyć nowe.

ONA:  Częściej bywam łagodna i delikatna.

ON:     A ja częściej jestem ostry i gwałtowny.

ONA:  Potrafię być słaba.

ON:     A ja potrafię być silny.

ONA:  Jeśli trzeba, potrafię ulegać.

ON:     A ja, jeśli trzeba, potrafię być nieugięty.

ON:    Wygląda na to, że moglibyśmy się wiele od siebie nauczyć.

ONA:  Tak. Myślę, że potrzebuję takiej lekcji. Chciałbym przyjrzeć dokładniej przyjrzeć 

            Się tobie dokładniej i nauczyć się od ciebie tego, czego sama nie umiem.

ON:     To, co charakteryzuje ciebie, mnie czasami denerwuje, irytuje, jest trudne do 

            Przyjęcia. To, że potrafisz czekać, że potrafisz odpoczywać, że się nie spieszysz,

            że bywasz  taka słaba. A jak z tobą ?

ONA:  Ze mną tak samo. Denerwuje mnie to, co jest w tobie dla mnie obce. Czasami twoja 

           twardość, ten twój ciągły pośpiech, te twoje ciągłe wysiłki, to, że nie potrafisz

           usiąść i po prostu przez chwilę nic nie robić.

ON:    Gdyby nie te różnice, to by mnie ku tobie nie ciągnęło. Gdybyś była taka sama jak ja,

           równie dobrze mógłbym patrzeć w lustro.

NARRATOR:

          Człowiek nie może siebie sam do końca zrozumieć ani kim jest, ani jaka jest jego 

           prawidłowa godność, ani jakie jest jego powołanie i ostateczne przeznaczenie.

OSOBA 5
                   

Jan Paweł II „Dzieci”


            Dorastają znienacka przez miłość, i potem tak nagle dorośli

            trzymając się za ręce wędruje w wielkim tłumie – 

            ( serca schwytane jak ptaki, profile wzrastają w półmrok ).

            Wiem, że w ich sercach bije tętno całej ludzkości.

            Trzymając się za ręce usiedli cicho nad brzegiem.

            Pień drzewa i ziemia w księżycu: niedoszeptany tli trójkąt.

            Mgły nie dźwignęły się jeszcze. Serca dzieci wyrastają nad rzekę.

            Czy zawsze tak będzie – pytam – gdy wstaną stąd i pójdą?

    
Albo też jeszcze inaczej: kielich światła nachylony wśród roślin


odsłania w każdej z nich jakieś przedtem nie znane dno,


Tego, co w was się zaczęło, nie potraficie nie popsuć, 


czy będziecie zawsze oddzielać dobro i zło?

NARRATOR:

Jesteśmy drodze do Boga:

już sama ta okoliczność nadaje sens

każdej godzinie i każdemu dniu.
OSOBA 6
„Zwiastowanie”


Nie widzisz Boga twarzą w twarz;


nikt go nie widzi tak.


Lecz dziwny na swych dłoniach masz 

błogosławieństwa znak.

Tak urodziwej żadnej z dziew

nie wyrastają z szat.

Ja jestem rosą, jam jest siew, 

ale ty jesteś sad.

Przyszedłem tu z dalekich stron.

Nie pomnę, daruj mi, 

co ci rozkazał Ten, czyj tron

w złocie, jak w słońcu, lśni, 

zwiastować-pogrążonej w śnie

(znużył mnie drogi szmat).

Jam jest to, co dokona się, 

ale ty jesteś sad.

W przestworza lot napiąłem swój,

w daleki ruszył świat; 

teraz mój cudny błyszczący strój 

w tej najskromniejszej z chat.

Lecz na mnie-twej skromności wbrew-

wzrok twój zaledwie padł. 

Czyli: że jam jest wiew wśród drzew,

ale ty jesteś sad.

Anioły pragną siebie tak, 

próżno ku sobie prąc.

Jeszcze nie było w niebie tak 

rojno od tajnych żądz. 

Może-coś wytęskniła ty,

leży przed tobą-tuż.

Oko me widzi, miła ty,

otoś dojrzała już.

Tyś brama jest wysoka –szlak,

co otwarł się na wciąż;

ty słowom mym podatna tak, 

co się zbłąkały w tobie, jak

kto w leśny znajdzie gąszcz.

Przybyłem, by ci ziścić baśń,

Śnioną od wielu lat.

Boga mnie oślepiła jaśń…

Ale ty jesteś sad.

NARRATOR 

We wszystkim tym, co zdarza się w życiu człowieka, trzeba odczytać ślady miłości Boga.
OSOBA 7
Św. Augustyn „Szczęście jako radowanie się Bogiem”

Nie jest więc pewne, że wszyscy ludzie dążą do szczęścia. Ci bowiem, którzy nie szukają radości w Tobie, będącej szczęściem jedynym, w istocie nie pragną szczęścia. Ale może jest tak, że wszyscy ludzie szczęścia pragną  lecz ponieważ ciało pożąda przeciw duchowi, a duch przeciw ciału, skutkiem czego nie mogą czynić tego, czego chcą-ludzie osuwają się w to, co jest na ich miarę i tym się zadowalają. Ich bowiem pragnienie dokonania tego, czego nie mogą dokonać, nie jest dostatecznie silne, aby mogli tego dokonać. 

Pytam wszystkich, czy woleliby się radować prawdą czy fałszem. 

Odpowiadają, że wolą się radować prawdą z taką samą pewnością, z jaką mówią, że pragną być szczęśliwi. A szczęście przecież polega na wdawaniu się prawdą, czyli na radowaniu się Tobą, który jesteś prawdą Boże światłości moja, Boże mój, od którego wyglądam zbawienia. Tego szczęśliwego życia wszyscy pragną-tego życia, które jedynie jest szczęśliwe, wszyscy pragną prawdą się radować. 
NARRATOR

Choćbyśmy cały świat przemierzyli w poszukiwaniu piękna, nie znajdziemy go nigdzie, jeżeli nie nosimy go w sobie..

OSOBA 1

Życie nie musi obfitować w wielkie wydarzenia. Codzienny obowiązek, prosty i niepozorny, wystarczy, aby upiększyć je i uszlachetnić.

OSOBA 2

Życie człowieka ma sens, jeżeli wnosi do świata trochę miłości i dobroci.

OSOBA 3

Bądź dla innych słonecznym zegarem i odmierzaj tylko słoneczne godziny.

OSOBA 4
Zatrzymaj czas, bądź serdeczny – to jest brama do miłości.

OSOBA 5

Życie ubogaca się każdym darowanym gestem miłości.

OSOBA 6

Kiedy jesteście szczęśliwi, spójrzcie w głąb waszych serc, a odkryjecie, że tylko to, co sprawiło wam ból, teraz sprawia wam radość.

OSOBA 7

Życzę Ci odwagi, słońca, które mimo nędzy i ogromu zła tego świata, dzień po dniu wchodzi i obdarza nas blaskiem i ciepłem swych promieni.

Tłem wypowiedzi powinna być muzyka np. ścieżki dźwiękowe filmów „Misja”, „Gladiator” oraz  „Władca pierścienia”. 

Jedynym elementem scenograficznym jest kosz róż. Po swojej ostatniej kwestii narrator obdarowuje jedną z nich przypadkowego ucznia. Za nim podążają inni mówiący niosąc „dobrą nowinę”.
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